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Prenumerata wynosi z odbieraniem w Administracji miesięcznie 400 mk,, z odnosze­
niem i przesyłką pocztową 450 mk. Cenj y o g ł o s z e ń :  pierwsza strona za wiersz 
ednoszpaltowy lub jego miejsce 100 mk,, druga 1 trzecia 140 mk., czwarta 120 mk. za 
w rss nonpareiowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 140 mk. za 
w n u ,  Nekrologi po marek 140 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyraz.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 »/„ drośsze.

Cena

20
mk.

Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P. Marji ^41. otwarta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf .Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. Nadesłanych rękopi­
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych 1 społecznych pod­
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło­

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Nowa fala spekulacji walutowej.
Tajemnioe banków waszawskich.

Skarb polaki musi opłacać pośredników.
(01 własnego korespondenta .K urje r* Częstochowskiego").

WARSZAWA, 23. 5. 1922.
Trzecia brygada Policji Kryminalnej 

Warszawskiej stwierdziła w ostatnich 
czasach nową falę spekulacji walutowej,

Jej siedliskiem są Wileńszozyzna i 
Kresy Wschodnie; stamtąd ta fala płynie 
do Warszawy.

Na Wileńszczyźnie i Kresach liczne 
kantory wekslarskie sknpnją złote i sre­
brne monety, przeważnie rosyjskie, dola­
ry, marki niemieckie i czeki, w tej wa- 

f  locie obcej wystawione. Skupują bezpra­
wnie, ponieważ nie posiadają koncesji, 
wymaganej przepisami, obowiązojącemi 
w państwie polsklem. Zakupione monety 
złote i srebrne, oraz przakazy i czeki 
wysyłają do Warszawy.

Oczywiście, d li większości tycb spe­
kulantów Warszawa jest tylko stacją 
zborną, skąd znown inni specjaliści prze­
mycają te srebro i rłoto do Niemiec. Tyl 
ko część owych skarbów, wyławianych 
na Kresach I w Rosji Sowieckiej, dostaje 
si,Q do rąk banków warszawskich. Te 
ostatnie sprzedają je skarbowi polskiemu 

)  rects Polskiej Krajowej Kasie Pożyczko­
wej. ale nie zaraz.

Banki warszawskie, nie poprzestając 
na zysku, przynależnym pośrednikowi, 
chowają owo złoto, srebro i czeki zagra­
niczne u siebie tak długo, aż knrs walut 
obcych znacznie podskoczy w górę. Skut­
kiem tego skarb polski masi opłacać w 
tym wypadku nie tylko dwóch pośredni­
ków (spekulanta kresowego i bank war­
szawski), lecz nadto róinicę kursu mię­
dzy dniem nabycia walut obcych przez 
bank warszawski i dniem ich odsprzeda- 
ni8 skarbowi. Jest to haracz ciężki!

W ostatnich dniach na dworcu Trze* 
oia Brygada Policji Kryminalnej przy-

S zparag i
poleca .świeże codz ienn ie  od io —u 
Z a k ła d  o g ro d n iczy  Hoffmana. Po 
mologicznmf nóg Kilińskiego.

Wiadomości polityczne.
Manifestacja *  przeszkodami

Cziczerin wydał w Genui obiad na 
cześć Fscly i Scbanaera.

Gdy Cziczerin wychodził s hotelu Bris 
kol, grupa oczekujących na ulicy komu­
nistów powitała go oklaskami i okrzyka­
mi

Faściści, zgromadzeni w swoim loka­
lu naprzeciw hotelu, wybiegli na ulicę 
poczerń rozpoczęła się bójka, zakończona 
silnem poturbowaniem kilkunastu osób, 
przyczem parę osób raniono.

Cziczerin pośpiesznie odjechał samo­
chodem.

Bajka o rozbrojeniu Niemiec.
W sobotę wieczorem wygłosił Poinca­

re w Slrassburgu na posiedzeniu Kongre­
su Związków francuskich uczestników 
wojny swoją oddawna zapowiedzianą mo­
wę, Iz iennik i tutejsze podkreślają, iż

aresztowała snb^genta, który wiózł z 
Wilna monet słotych i srebrnych, oraz 
czeków w walucie obcej na sumę 30 
mlljonów marek polskich. Wprawdzie po­
woływał się on, że wiezie te m iljony dla 
jednego z banków warszawskich, ale owe­
go tłoraaczenia bardzo słnsznie nie u- 
względniono i monetę brzęczącą, tudzież 
czeki złożono po zssekwestrowaniu w de­
pozycie Polskiej Krajowej Kasy Pożycz­
kowej.

Pryncypał subagents, wekslarz z W il­
na, zjawił się natychmiast w Warszawie. 
Zaczął tłemaczyć się, że ma coś na kształt 
koncesji, wydanej przez byłą Tymczasową 
Komisję Rządzącą w Wilnie. Był to prze 
cieź papier bez wartości unędowej.

Należy przecież spodziewać się, że p. 
minister skarbu w tym specjalnym wy­
padku poleoi zapłacić wekslsrzowi Pol­
skiej Krajowej Kasie po,życ*kow»j war­
tość złota, srebra i walut obcych w mar 
kaoh polskich po kursie dnia, w kłórym 
ową sumę zaiekwestrowaną deponowano 
w Kasie potyczkęwej, poczerń Kasa Po­
życzkowa będzie roog’a owe walory prze 
jąć na własność. Dotyczący bank nie mo­
że żądać osobnej prowizji, ponieważ wek­
slarz wileński nie posiadał koncesji.

Na przyszłość zaś należy firmom od­
powiedzialnym w Wileńszczyźnie i na 
Kresach udzielić koncesji na bandę! wa­
lutami pod warunkiem, by te f<rmy, sku­
pywano przez siebie waluty odsprzeda­
wały Polskiej Krajowej Kasls Pożyczko- 
wej bezpośrednio bez zwracania się do 
banków warszawskich, które tworząc w 
swych transakcjach jedno kółko więcei, 
—kółko zbyteczne — ciągną daie zyski 
spekulacyjne kosztem obywateli.

prem jtr nie złożył wybitnie politycznych 
oświadczeń, nie chcąc uprzedzać rozpraw 
parlamentarnych.

Poincare skreślił w swoim przemówię 
niu przedewszyBtkiem antyfrancuską pro­
pagandę niemiecką zagranicą, oświadcza­
jąc, że jeśliby Francuzi chcieli nawet za­
mykać oczy na rzeczywistość, to nie znaj 
dzie n:e ani jeden Alzatczyk, któryby n*e 
zmusił Francuzów do otwarcia ich. W 
Alzacji nigdy nie uwierzą bajce o roz­
brojeniu Niemiec.

Poincare podkreślał następnie wzra­
stanie zagranicą, zwłaszcza w Ameryce, 
niemieckiej propagandy za autonomją i 
neutralizacją Alzacji. Dziś, kiedy rządy 
przemocy niemocy niemieckiej w Alzsoji 
zostały złamane, nie dopuści Francja do 
tego, aby rządy te odżyły.

Poinoare przypomina, ie  Franoja, ro­
zumiejąc całą grozą wojny, przez *41 lat 
milczała na wołanie Alzacji o zbawienie. 
Nie chciała ona wziąć na siebie odpowie 
dzialncści za rozpętanie katastrofy wojen­
nej. Francja nie uczyniła ani jednego kro 
ku dla przyśpieszenia biegu wypadków. 
Teraz kiedy padły rządy przemocy nie­
mieckiej Francja nigdy nie pozwoli, aby 
odżyły z powrotem. Uczestnioy wojny po­
winni cznwać nad tern, aby się nie pow­
tórzyły okrucieństwa wojny, ale też nie 
dopuścić, aby krzywdy wyrządzone Francji 
nie zostały naprawione.

Hindenburg w Prusach Wschodnich. T A N I O H
W ojsKowe organizacje ■ w i  ■

niemieckie.
Wczoraj przybył gen. Hindenburg do 

Piławy. Zam'erza on odbyć podróż ro  t  E i i n m n i i m T  • o. i
Prusach Wechodnich. Hndenburgą przy- P jIT lilj 1 uli/WINO WjńJ i S"Kft 

jęto na granioy Truś Wschodnich gorą­
cem! manifestacjami. Z Piławy udsł się 
on do Królewca. Należy zaś dodać, iż isto 
tnyra calem tej podróży Hindenhurga po 
Prusach Wschodnich jest wejście w 
styczność z tutejszemi ta j- 
nemi niemieckicmi organiza­
cjami wojskowemi.

Polska zdała egzamin 
w Genui.

Z okazji przyjazdu ministra Skirmuuta 
do Wiednia cała prasa wiedeńska za­
mieszcza artykuły poświęcore działalno­
ści polskiego ministra spraw zagranicz­
nych, wyrażając przytem nadzieje, ża od­
wiedziny te przyczjnią się do zaciśnienia 
węzłów gospodarczych między Austrją  a 
Polską.

„Neue Freie Presse* pisze: Polska 
zdała pomyślnie pierwszy wielki egzamin 
na niebezpiecznym międzynarodowym
grnncie i mimo swojej trudnej sytuacji, 
w jakie j się w Genui znajdowała, należy 
obecnie do tych nielicznych krajów, które 
z Genui wracają ze zwiększonym pre­
stiżem.

.„Neue Wiener Tagebiałt* pisze: Dziś 
można powiedzieć, że w polityce między­
narodowej nikt me kwestjonnje miejsca 
Polski, jako państwa równouprawnionego.
Wojsko polskie na G. Śląsk.

J*k sie dowiaduje „K u rje r" ze źródła 
poważnego, oddziały wojska polskiego,
przeznaczone do objęcia części Górnego 
Śląska przyznanej Polsce, obsadzą tery- 
torjum to kolejno k ilku strefami.

Najpierw nastąpi ewakuacja węższej
strefy środkowej (pow. bytomski)z wojsk 
aljanckicb, poczęto w kilka godzin póź­
niej wkroczą tam wojska polskie.

W chwili zawagonowama załóg koali­
cyjnych obejmie służbę bezpieczt ństwa 
w poszczególnych strefach świeżo zorga­
nizowana policja wojewódzka.

Jak ministrowie bolszewiccy drżą 
o swoje życie.

Policja berlińska pilnowała 
ich, jak pilnowano Aleksan­

dra III i Mikołaja II.
Pruski munster spraw wewnętrznych 

SŁTerine oświadczył w sejmie pruskim, 
źe podczas pobytu dygnitarzy sowieckich 
w Berlinie tajna policja nlendecka na spe 
cjalne życzenie pana Litwinowa i iunych 
delegatów otoczyła ioh bardzo czujną o- 
pieką, większą niż to dzieje się w takich 
wypadkach.

A wice przed drzwiami pokojów, zaj­
mowanych przez delegatów sowieckich, 
postawiono policjantów umundurowanych 
i cywilnych.

W Hotelu Esplanade, gdzie mieszka­
li  pp. Cziczerin i Litwinów, na noc 
przed sypialniami obu panów zdwajano 
te warty.

Takiej samej warty zażądał pan Joffe, 
mieszkający w hotelu „Kalserhcf". Tak 
samo za każdym razem', gdy dygnitarze 
Bowiecey wychodzili i  wyjeżdżali na mia 
sto, na specjalne życzenie p. Litwinowa 
otaczało ich mnóstwo agentów cywilnych.

Pan Joffe, gdy wracając z Genui, zno 
wu zatrzymał się w Berlinie natychmiast 
zażądał wzmocnionej ochrony policji. Zn 
pełnie, jak za carów! Czyż to nie ironja 
losu? Pp. Joffe i L ;twinow drżą o swe 
życie, jak tyran Aleksander I I I .

bo w prywatnem mieszkaniu!
nabyć można u

I piętro front JW40, II Aleja
Na sezon wiosenny wełny kostjumowe, 
wizytowe w wielkiem wyborze, wełny 

mundurki, oraz płótna i prześcieradła 
  i t. p.

Najświeższe wiadomości
Czy będzie starcie  nad 

Renem?
PARYŻ, 23.6 (tel. wł.) Na wczoraj­

szym posiedzeniu b. żołnierzy wojny świa 
towej wygłosił Poinoare mowę, w której 
wywodził: „N ik t z nas nie żywi uczuć 
nienawiści, n ik t z nas nie ma imperialis­
tycznych planów, n ik t z nas nie żąda, aby 
wobec Niemiec nie zapomniano o wojnie. 
Nad brzegiem jednakże Reno jesteśmy 
zbyt bliscy siebie, aby nie mogło dojść 
do starcia. Alzację odzyskaliśmy i n ik t 
je j mam nie odbierze, zatem będziemy! 
musimy czuwać". ( ^

Dygnitarze sowieccy prze­
mycają sfałszowaną walutę* 

RYGA, 23i5 (teł. w ł.) Wypadki kom­
promitacji dygnitarzy sowieckich, prze- 
wożącyoh z Rosji fałszywe waluty państw 
sąsiednich są coraz częstsze. W ostatnich 
dniach na dvoreu ryskim zatrzymano ja ­
dącą do Berlioa tonę Litwinowa, płacą­
cą ia  bilet sLłszowanemi 600-rublówka- 
mi łotewskiemi, które otrzymała ona od 
sekretarza poselstwa sowieckiego w Re- 
wlu. Panią Litw inow wypuszczono za po 
ręczeniem towarzyszącego je j posła so­
wieckiego w Rydze, Jeremjewa.

Układ Włoch z Jugosławią 
w Genui.

WIEDEŃ, 23.5 (tel. w ł.) Z Genui do­
noszą: Dzienniki tutejsze piszą, iż dzięki 
pośrednictwu Lloyd George'a został mię­
dzy Jugosławią a Włochzmi zawarty pro­
wizoryczny układ, którego. najważniejsze 
postanowienia brzmią:

1) Włochy opuszczają w ciągu 10 dni 
po ostatecznem podpisaniu układu, trzeci 
pas dalmatyński i  ruski. 2) Miasto Z&ra 
otrzyma na 10—15 kilem, długi pas neu­
tralny dla wolnej komunikacji granicznej 
z Jugosławią. Odnośne paragrafy regulu­
ją  również sprawę wodociągów, połącze­
nia kolejowego Rjeki z resztą kontynent.

Celem wykonania układu z llapallo w 
sprawie Rjeki utworzoną zostaje komisja 
mieszana z 6 człontów. Gdyby członko­
wie tej komisji nie mogli dojść do zgo­
dy, sprawa będzie poddana pod arbitraż 
prezydenta Republiki szwajcarskiej, Motty.

Drożyzna pieniądza.
Posłowie Narodowo Chrześcijańskiego 

Klubu Robotniczego zgłosili do p. M in i­
stra Skarbu następującą interpelację w 
sprawie drożyzny pieniądza:

Nadzwyczajna drożyzna pieniężna obeo 
nej chwili ma swe źródło przedewszyst- 
kiem w braku pieniężnych znaków obie­
gowych, Polska rozporządza obecnie dwu 
nastą tylko częścią znaków obiegowych, 
są zastraszające i grotą katastrofą ekono 
miczną, mianowicie:

a) lichwa pieniężna doszła do nieby­
wałych rozmiarów- Opłaty pożyczek, wy­
noszące 10 pr. miesięcznie, a zatem 120 
pr. rocznie, nie należą do rzadkości. L i­
chwie tej zaradzić można jedynie prze



We czw artek , dn. 25 Maja o godz.
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Kota miłośników sceny przy Iow- Śpiew. „LUTNIA" w Częstochowie.
T e a tr  „NOWOŚCI11 l-aza  A leja Mi

\Y środę, dnia 24 maja i sobotę, dnia 27 maja 1022 roku. 
P R E M J E R A !  P R E  MJ E R I I !

„CZYSTY INTERES"
Z n a k o m i ta ,  a k tu a ln a  k o m e d ja  W 5 ch  a k ta c h ,  St .  K ie d r z y ń sk ie g o .

W antraktach grać będzie w łasna orkiestra  
sym foniczna , Lutni'" P o c z ą te k  p u n k tu a ln ie  o g. 8  M ecz .

Bilety w cenie od 200 do 1200 rak wcześniej do nab ycia  w sklepie B-ci Grochowskich (Il-ga 
A leja 31), a w dzień przedstaw ień przy kasie teatru.

wprowadzenie w obieg dostatecznej licz­
by pieniędzy,

b) banki niezdolne do udzielania k re ­
dytów dla btwka gotówki,

c) przemysł i handel dla braku  g o ­
tówki i kredytów ścieśniają s n ą  dzia ła l­
ność z konieczności w chwili, w której 
stan w aluty  polskiaj wymaga kóniecznie 
ekspo rtu  i silnej p racy  przemysłu 1 h a n ­
dlu, o raz  w dobie, w której zwiększenie 
produkcji i ek sp o r tu  jest możliwem,

d) kupiectwo zbożowe, spółdzielcze i 
pryw atne  bez dostatecznych kredytów  nie 
zdoła zakupić przyszłego żniwa, przez 
co zarówno drożyzna się wzmoże, jak i 
trudności aprowizacji kraju,

e) b r a k  k ap ita łów  obrotow ych przy 
zupełnej pewności i wielkich w artościach 
wewnętrznych przemysłu i handlu pol­
skiego powoduje upadłość i wyzbywanie

atoahowy, p. Bartkiewicz z R adsm ska i 
Kazimierz P o la k , kierownik z Górnego 
Ś lą sk a .

W  poniedziałek z dw orca kolei W. W. 
nastąpiło  wyprowadzenie  zwłok ś. p. Ste 
fana Zawiszy Sikorskiego, ro tm istrza  1 p 
szwoleżerów, znanego w szerokich ko­
łach mieszkańców Częstochowy.

Orszak żałobny tworzył oddział w*j» 
ska, rodzina i liczni znajomi i przyjście 
le zmarłego.

Między innami, prezes S tow , śpiew. 
„Lutnia*  p. J. Cholewicki imieniem tej 
instytucji złożył na trum nę ś. p. ro tm is ­
trza  S te fana  Sikorskiego, założyciela 
„Lutni* i długoletniego członka czynne 
go piękny wieniec.

K asa  C h orych  w  C z ę s to c h o  
w ie . J a k  się dowiadujemy, czynione są

się cennych p rzeds ięb io rs tw  po nadm ier- • s ta ran ia ,  aby w Częstochowie p ew sta ła
uie niskich cenach w ręce nabywców za­
granicznych. Polsce grozi przejście w rę  
ce obce bardzo cennych i wartościowych 
dla Polski p rzedsięb io rs tw  przem ysło ­
wych i handlowych, jeś li  w najkrótszym  
czasie nie zapobiegnie niebezpieczeństwu 
ułatwiony znacznie k red y t  i znaczna po­
większenie ilości obiegowych znaków,

f) zastój w przemyśle i handlu  grozi 
wywołaniem nowej fali bezrobocia osła­

biającego kraj.
Wobec tego zapytujem y P a n a  Mini­

s t ra  S karbu :
1) Czy I jakie k rok i  zamierza poczy­

n ić  celem usunięcia braku znaków obie- 
gowyoh i związanej z nim lichwy pie­
niężnej?

2) Czy w najbliższym czasie będzie 
mógł handlowi i przemysłowi polskiemu 
zapewnić kredyty w dostatecznej do nale 
iy tego  funkcjonowania wysokeści.

Krawiec damski
J. S z u b sk i

ll-g a  A leja  3 9 .
wykonywa: palta , kos tjum y i suknie .

C eny p r z y s tę p n e l

k r o n i k i
O sta tn ia  p o s łu g a . W dniu 22 

b. m. o godz. 4  i pół po pcł. nastąpiło 
odprowadzenie  na cm entarz  na Kulach 
zwłok ś. p. Felicji z R eklew ^k;ch Pasrew  
sklej.

S.p. F e lic ja  F aszew ska  od trz ch lat, 
to  je s t  od samego początku akcji, praco­
wała w Inspektoracie  Rsjonówym w Czę 
Stochowie Polsko-Amerykańskiego Komi­
te tu  Pomocy Dzieciom. W ie lką  pracowi­
tością, rozum em  i dobrocią ch a rak te ru  uj 
mowała całe swoje otoczenie.

Na trum nę złożone zostały wieńce od 
męża i rodziny, od Inspektoratu  Rejonu 
Częstochowskiego, od miejscowego Korni 
te tu  Polsko Amerykańskiego Komitetu Po 
mocy Dzieciom, od współpracowników 
firm y „Elibor'* od rodziny Klepackich i 
wiele innych.

W  oddaniu ostatniej usługi zgrom a­
dzili się po za rodziną, krewnemi p rzy ­
jaciele  i znajomi ś. p. zm arłej — urzędni­
cy Inspek to ra tu ,  urzędnicy B iura  miejsco 
wego, przybył też pried itaw icie l  centrali 
genera lny  in sp e k to r  p. Bańkowski, w i- 
mieniu zaś Oddziałów rejonu częstochow­
skiego obecna była delegacja K ’erowai- 
ków Oddziałów: p. Wojciech owsa i z C zę

w jaknajkró tszym  czasie k a sa  chorych.
Z h an d lu . W iele  firm kupieckich 

w Częstochowie ignoruje niemal zupełnie  
potrzebę urządzania  estetycznych wystaw 
sklepowych, k tóreby  zatrzymywały oko 
przechodnia i przyczyniały się jednocze­
śnie do podniesienia w yglądu  miasta.

Pod  tym względem wyróżnia się chwa­
lebnie znana firma p. Je rzego  Cholewie- 
kieg>, p rezesa  Siow. Kopców Polskich. 
Okoa wystawowe tego szeroko znanego 
magazynu b ławatuego nietylko zwracają 
ogólną uw agę przechodni, ale awem gu- 
stownem ułożeniem spraw iają  bardzo miłe 
w rażenie. Zachęceni estetycznym w y g lą ­
dem zewnętrznym weszliśmy dó wnętrza 
magazynu, gdzie uprzejmy szef firmy po ­
kazał nam w.e’ki wybór istotnie ceohę 
prawdziwego piękna noszących nowości 
wiosennych i letnich. Aczkolwiek wiele z 
nich pochodzi z Paryża, to jednak byliś­
my zdziwieni stosunkowo niakiemi cena- 
m 1, to też mają nowości wiosenne firmy 
p. Cholewickiego zapewnione pow odze­
nie.

Smutny los Hallerczyków.
Jak  im  s ię  o d w d z ię c z y liśm y .

Swego c/.asu cała  praw ie p rasa  pol­
ska uderzyła  w alarm, że pod Grudzią­
dzem, w obozie tamtejszym znajduje się 
jeszcze w opłakanych warunkach około 
800 żołnierzy polsko-am erykańskich  z 
arm ji g en .  H allera , po cfęśc i  z żonami i 
dziećmi. Od tego czasu dużo wody upły­

nęło  i społeczeństwo uspokoiło się. sądząc 
że sprawa ta  ostatecznie załatwiona z o ­
sta ła . .  Tymczasem dowiadujemy się, że 
tak nie jest  1 że, mimo uroczystych przy­
rzeczeń ze strony władz wojskowych, 
nie nastąpiła  wysyłka do Ameryki owych 
żołnierzy, którzy nadal w Grupie prze 
bywają.

Życie bezczynne w obozie demorali­
zuje tych ludzi, k tórzy w na jsz lachetn iej­
szej intencji ua głos Ojczyzay przebyli 
oceaD. aby wstąpić w szeregi polskie. 
Nie dość, ze ta  opieszałość władz naszych 
wojskowych ujemnie oddziałuje na um y­
sły in te resow anych , którzy p rzea tr l i  już  
wierzyć najuroczystszym obietnicom, ale 
kosztuje sk a rb  polski codziennie poważne 
sumy. C zas  byłby przeto najwyższy, aby 
nareszcie sprawę załatwiono.

„C zy sty  in te re s " .
DziS, i sonotę dnia 27 b. m. w te a ­

trze „Nowości*1 ( I  sza Aleja nr. 12), Koło 
Miłośników sceny przy To w. Śpiew. ,,Lu- 
t o ń “  wystawia znakomitą kom edję  w 3 
aktach St. Biedrzyńskiego p. t. „Czysty 
interes*'. Aktualna i wesoła ta  komedja 
odniosła w W arszaw ie niezwykły sukces 
na scenie tea tru  „Małego".

Wiec w sprawie drożyzny.
T ylk o  s p o łe c z e ń s t w o  m o ż e  

z w a lc z y ć  d r o ż y z n ę !
Je d n ą  z największych aooperatyw w 

Polsce je s t  Stow, spożywców „Jedność* 
w Częstochowie. Celem przyjścia z pomo­
cą ludności i rozpoczęcia walki z d roży ­
zną, Stow. „Jedność1* zwołało wiec w 
spraw ie  walki z drożyzną. Obrady  za­
gaił p. R. Cioch. Przewodniczył p. K. 
K ujaw ski. Na w stępie  zabrał głos p. Pio 
k a rsk i ,  k tó ry  wykazał przyczyny d ro ży ­
zny, zamęt gospodarczy itp. Mówca za­
znaczył, że społeczeństwo winno samo 
rozpocząć zorganizowaną walkę, by ukró­
cić należycie drożyznę.

Drugi z kolei przemawiał p. R. Cioch, 
k tó ry  stw ierdził ,  że większość sejmową 
stanowią chłopi, wobec czego p rzed s ta ­
wiciele konsum entów są  zmajoryzowani. 
Dalej zaznaczył, że rząd  rozpoczął popie 
ran ie  kooperatyw, udzielając im kredytów  
na  urządzenia.

Stow. „Jedność* rozpoczęło już  walkę, 
buduje w łasną  o lbrzymią piekarnię, k tóra  
ma uregulować cenę rynkow ą cbleba. 
Zakończył swe przemówienie p. Cioch 
słowami, że ty lko samo społeczeństwo 
może położyć a rea  drożyźnie.

Następnie w sprawie walki z drożyzną 
zabierali głOB pp.: Nowak, L u la ,  Jęd ru -  
siński, K asprow ski,  Opiłka i inni.

Na zebranie przybyło z g ó rą  200 
osób. Uchwalono popierać Stow, „ le -  
dność* materja lnie  1 moralnie.

K ord jan . Na ogólne żądanie ucznio 
wie II Gim. Państw ow ego Im. Romualda 
Traugu tta .  W środę  dn. 24 maja potwórzą 
poraź  drugi i ostatni w tea trze  Ludowym 
(K rakow ska 13) wielkie arcydzieło l i te ­
ra tu ry  polskiej „K ord jan"  Ju l ju sza  Sło- 
jsackiego.

Bilety w cenie od 200—600 wcześniej 
nabywać można przy kasie od g. 3 p. p. 
(Dla młodzieży są bilety po 150 mk.) P o ­
czątek puktuainie  o godz. 6 i pół wleci. 
Rezyserja  pr. Książka. O rk ie s t r a  własna.

i U w a d z e  Sz.  P u b l i c z n o ś c i ]
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Z dnia.
N ow e d ja lo g i z  *  łu ch y m .

— Jakże s ię  sztukę, panu podobała?
W edług mnie, zda się , że wprost jest

wspaniała' 
Amantka pyszna! lubię ją w tej roli...
— Boli?., a co to w łaściw ie ją boli?..
— Nic ją nie boli! cóż  za zapytanie?!

W stanie?., o, biedna!., ugniata ją
w stanie?..

Jeżeli taka rzeczy w iśc ie  chora,
To warto aby poszła  do doktora!
— A leż n ie o tem jest w tej chw ili mowa!., 

Zdrowa?., raz chora, to znów  nagle
zdrowa!!.

Gdy o tern nie w iesz , to pocóź pan zwodzi?.
— Chyba nie s ły szy  mnie radca dobrodziej: 
Mótoię: amantka gra w p rost eon am ore...
— C hore?., b iedactw o!., a szkoda, że  chore!
— A ch, radco! radco! toż biorą już złości!!!
— Z m iłości... chora?,, hm... hm... hm...

z miłości?;
— A leż pan radca jest w prost znakomity!..
— Tak, t a k , - a  szkoda, dopraw dy, kobiety!..
— Kiady ja mówię nie o tem, do licha!..
— Kicha?., cóż  znowu? mdło jej i kicha?!!. 
Uf, to  n iedobrze!..—Tfu! p9ia krew, do kata! 
T oż radcy—w id z ę -p o  g łow ie bzik  lata!
Ja o aktorce w ciąż m ówię tu przecie ...
— W sek rec ie  trzyma?., b iedaczka...

w sekrecie? ...
Ha no, to z tego  mdło w łaśn ie  n iew ieście ...
— A id ź-że—radca do licha nareszcie!!!.

(Bażet).

Niszczenie drutiw  tslegraficznych
pod C z ę s to c h o w ą .

Od pewnego otasu , j a k  się dowiadują  
„ K u r je r“ , niewyśledzeni do tyohcias  sp ra ­
wcy niszczą d ru ty  telegraficzne w okoli­
cach Częstoohowy. J a k  nas poinformowały 
władze policyjne, kradźieże te dokonywa­
ne są w celach handlowych, gdyż cena 
d ru tu  metalowego jest barozo duża. P o ­
licja jest  j u t  na tropie  sprawców.

P o la  N eg r i w  „ O d e o n ie<f. W 
przepięknym  G-cio ak tow ym  dramacie 
„S tfo"  występuj* jedna  z najznakomitszych 
a r ty s tek  filmowyoh Pola Negri.

Pod względem wykonania i reżyserji 
obraz ten przewyższa wszystkie dem on­
strow ane dotychczas.

Z e b r a n ie . W  dniu 2o b. ra. w lo­
kalu  S e k re ta r ja tu  powiatowego Zw. Lud. 
Nar. odbyło się zebranie członków Koła 
Związku Lud. Naród, dzielnicy „Często- 
ckówka", na  k tórem  in teresujące przem ó 
wienie w ygłosił p. W . Jabłoński. Nastę­
pnie omawiana była sp raw a  monopolu ty  
toniowego. P o  omówionej dyskusji zeb ra ­
ni jednom yślnie  wypowiedzieli się prze­
ciw wprowadzaniu tego  eonopo lu .

A n a n a sy . U kaza ły  się w sp rzeda­
ży ananasy , k tórych funt kosztuje  mk. 
2000. Również ukazały się w sprzedaży  
banany. Kupcy żądają  za sz tukę  mk. 240.

Z k o n c e r tu  k a m e r a ln e g o .
W niedzielę w sali S t r a ty  Ogn. odbył się 
koncert  kam eralny , urządzony staran iem  
„Lutn i"  w 25-letnią rocznicę zgonu wiel­
kiego kompozytora J a n a  Brahmsa. Z ap o ­
wiedziane prelekcje muzyczne prof. U ni­
wersytetu Jag ie ll .  dr. J ,  Reissa, nie zo­
sta ła  wygłoszona, z powodu niedyspozy­
cji prelegenta . Tem nie mniej koncert 
cieszył się wielkim uznaniem zebranyoh 
słuchaczy. W iedeński k w ar te t  smyczkowy 
H. G ottssm anoa  śmiało można zaliczyć 
do p ie rw szor ię lnych  zespołów kam era l­
nych. W ykonane kw ar te ty  B-dur Brahm sa. 
F -d u r  H aydna i D dur B orodina, były 
praw dziw ą ucztą a r tystyczną  dla muzy­
kalnych słuchaczy. Ls.

Z ab ity  p r z e z  p o c ią g . We w to  
rek o godz. l i  m. 30, na ram pie  węglo- 
wej w Częstochowie uległ zgnieceniu 
klatki piersiowej D aw id  Isek, zam. przy 
ul. O grodow ej. Śm ierć  nastąpiła  na tych ­
miast.

Jed y n y  m agazyn  now ości b ław a tn y ch !

w parku

Zarząd K oła  Związku Lud. N ar. dziel 
nicy „Śródmieście" prosi tyoh pp. człon­
ków Zw iązku , k tó rzy  jeszcze nie o trzy ­
mali leg itym acji  na rok  1922, aby po od 
biór takow ych  raczyli się zgłosić do bin 
ra  S ek re ta r ja tu  powiatowego Związku L, 
N a r .  (Aleja I I I  nr. 62 m. 4).

Biuro S e k re ta r ja tu  o tw ar te  we wtorki, 
środy i piątki od godz. 6 —7 wieoz., a w 
niedzielę i św ięta  od g. t O - l l  r.

na rzecz



5 p. p. koncert ork iestry  27 p. p.
M  117. . K u r j e r  C z ę s t o c h o w s k i *  24 M aj* 1922 r.

N ap ad  r a b u n k o w y .
W  nocy i dn. 20 na 21 b. m ..  d o k o ­

nano n a  p o g ra n ie m  pow. w ie luńsk  ego  
śm ia łego  napadu  n a  p rze jeżdża jących  
knpców, B andyci z ra b o w a li  kupcowi B e r ­
kowi B  alfcowi* 151 tys. rak., p a s z p o r t  i 
portfe l,  M arjann ie  G aw orsk ie j  33 tys.,  
M endlow i C y m e r m a n o w i  5 tys , ,  ku p ie c  
zaś JoBek B e n ed y k t  zdążył p ie n ią d /e  w y- 

^  rzuc ić .
Z aw iadom ione  w ładze rozpoczęły  en e r  

giczny pośc ig .  U s ta lo n o ,  że bandyci p o ­
chodzą  z okolic D zia łoszyna.

K r a d x it i w h u cie  „Paulina".
D u ś  w nocy, n ie w y k ry c i  d o ty c h cz as  
sp raw cy  dokonali  k radz ieży  w hucie „ P a u  
lina*. S p raw cy-  po p r z e b 'c u  m oru  dosta l i  
s ię  do peko ju  k o lekcy jnego ,  gdzie  s k r a ­
dli najdroższe  rzeczy. S t r a ty  w ynoszą z 
g ó rą  100 tys .  mk.

Zdaleka i zbliska.
— P olsk i handel film ow y.

O r o z w o ju  h a n d lu  f i lm ow ego w Polsce 
św iadczy  w ym ow nie  fa k t ,  że je d n ą  szós tą  
ogólnego  dochedu  z cel pańs tw ow ych  s ta  
now ią obecn ie  c ła  n a k ła d a n e  na o p ro w a ­
dzane z z a g ra n ic y  filmy.

N a jeden  k t lo g ra m  w ag i  filmu po b ie ­
r a n e  je a t  obecn ie  cło w w ysokośc i mk. 
4 0  000 ,  p r z y c z im  w aga fiimu w aha  się 
od  12 do 18 kilo .  Jeże l i  nprzy to ron im y 
sobie, że w P o lsce  i s tn ie je  '7 5 0  k ino tea­
trów  i że rodzim y nasz p rz e m y s ł  k in e m a 
to g ra f ic zn y  je s t  raczej i luzo rycznym , wow 
czas nie ( rudno  będzie zrozum ieć ,  p rzy ­
czynę pokaźnych  dochodów , ja k ie  czerp ie  
s k a rb  pań s tw a  z nak ładanych  ceł na 
filmy.

Przedsiębiorstwa Polaków amery­
kańskich upadają.

O lbrzym ie  zak ład y  pod Z aw ierc iem  Po  
r ę b a  zaw iadom iły  w ład z e ,  Ze z dn iem  23 
b. m. z o s ta n ą  z a m k n ię te  do 1-go lipca, z 
pow odu b ra k n  go tó w k i.  P o rę b a  z a le g a ła  
z w yp ia t t  mi ro b o tn ik ó w .

P o rę b a  j e s t  p rz e d s ię b io rs tw e m  . M e ­
ch an ik ó w  a m e ry k a ń s k ic h "  k tó rzy  zapow ia  
da l i  t a m  zb u d e w an le  .w ie lk ie g o  m ia s ta  
p rze m y s ło w eg o "  z fab rykam i sam ocho­
dó w , t r a k to ró w ,  m aszyn  ro ln iczych itd

P rz e d  kilku dn iam i je d n o  z pism do­
niosło, że d r u g a  p laców ka  P o lak ó w  a m e ­
ry k a ń sk ic h  . B a n k  U n ion  L ib e r ty  C om pa­
ny* zos ta ł  sp rzedany  g rn p ie  p rz e m y s łó w ,  
cow. R ów nież  i to  p rze d s ięb io rs tw o  zak re  
śliło sobie s z e ro k ą  działa lność: ko lon iza ­
cję, tw o rze n ie  zak ładów  p rze m y sło w y ch ,  
h a n d lo w y c h  itd .

O bie  te  w iadom ości s tw ie rd z a ją  n iepo 
w odzenie  p rze d s ięb io rs tw  P o lak ó w  a m e ry  
k a ń sk ich  w P o lsc e ,  co z r e s z tą  o d d a w n a  
m ożna by ło  p rze w id z ie ć .  J e s t  to  f a k t  b a r  
dzo, sm u tn y  i o św ia d cz y ć  t r z e b a  o tw a r ­
cie że w inni tu  s ą  s a m i k ie row nicy  ty c h  
p rzeds ięb io rs tw .

Zatonięcie łodzi z 4  osobami.
D w oje u to n ęło  — d w oje  w y­

n otow ano.
D o budynku  w łaścio ie la  szkoły  p ły w a ­

nia i w yna jm u  lodzi w W a rs z a w ie ,  T a ­
deusza  K o z ło w sk ieg o ,  zgłosiło  się  w s o ­
bo tę  w ieczorem  p rze d  god. 6 to w arz y ­
stw o  złożone z 4 osób, a  m ianow icie : Al- 
f re d  S te g n e r ,  19 ,e tn i s tu d e n t  p o l i te c h n i­
ki z w ydz ia łu  m e ih an icz r  ego; S lefao ja  
S te g n e ró w n a ,  15-letn>.a có rk a  właściciela 
p rac o w n i  kape luszy ,  uczem ca  7 k la sy  
szkoły Z b o ru  ew ang.;  E d w a r d  T s c h i r s c h -  
n itz ,  2 0 -letni uczeń  I  k u r s u  szko ły  W a ­
w e lb e rg a  i R o tw a n d a ,  sy n  w dow y k tórej 
m ą ż ,  m a js te r  w ę d lin ia r sk i  zm ar ł  n a g le  w 
końcu  r .  ub.; W a n d a  P eszków na  również 
uczeu ica  7 k la sy  szkoły  Z b o ru ,  1 G-letnia 
c ó r k a  w spó łw łaśc ic ie la  f a b ry k i  te k tu r y  
sm ołow cow ej.

W y n a ję l i  oni 5 o sobow ą B cacerow ą 
łódź i w yp łynęl i  n ią  n a  ś r o d e k  W isły ,  W  
c z as ie  p rze jaż d żk i  z e r w a ła  s ię  w ich u ra ,  
w o b ec  t e g o  to w a rz y s tw o  zdecydow ało  się 
przyb ić  d o  b rzegu .

Gdy łódź, p ły n ą c  w g ó rę  W is ły ,  z n a j­
d o w a ła  s ię  n a  ś r o d k u  rzek i,  pomiędzy 
n ow o b u d u jąc y m  s ię  m ostem  w ęzła  k o le ­
jo w e g o  a  moBtem ks. P o n ia to w sk ie g o  wio 
ś l s r z e  n ie  m ogli ju ż  da le j  s taw ić  oporu  
sp ien ionym  falom.

N a d p ły n ą ł  o lb rzym i ba łw an  wody, któ 
ry  u d e rz y w sz y  w lodź, zniósł j ą  formal­
nie z p o w ie rz ch n i  W js ły .

P esz k ó w n a  i T sch irschn itz  utonęli
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Przez szkło powiększające.
T e I e p a t a .

Mam p r z j j a c ie la ,  t a k  j a k  i moi p r z y ­
ja c ie le  m a ją  swoich p rzy ją ł  i p rzy jac ió łk i ,  
ty lko, że mój przy jacie l,  m im o, że nosi 
pow szechn ie  sz an o w an e  i so lidne  imię 
J e r z e g o — cierpi ua sp i ry ty s ty c z n e g o  b z u a .  
W yobraża  sobie m ianowicie,  że m a  w y ­
b itne  zdolności h y p n o ty c zn e  i aogges tyw - 
ne. W y o b r a ż a ją  sobie to  sam o  i inni lu ­
dzie, rodzaju  m ęsk ieg o  w p rzec iw ieńs tw ie  
do kob ie t ,  k tó re  najczęściej p rzy p isu ją  
sobie zdulności n a tu ry  więcej b ie rne j ,  bo 
m ed jum iczae .  zw .aszcza jeże l i  k tó ra ś  
m ia ła  sposobność zobaczyć G uzika  a lbo  
uczula ta jem nicze do tkn ięc ie  w czasie 
seansu .

P rz y ja c ie l  mój, j a k  w spom nia łem , 
w y o b ra ż a  sobie , Ze p o t ę g ą  sw ej  woli i 
s i łą  w zroku  (oczy m a b l a d o - i z a r e )  m o ­
że dokonać cudu i su g g e ro w a ć  o toczeniu  
sw ą  w clę  i rozkazy. N ie  o m ija  te ż  ź a -  
due* sposobność , by nie rob ć d o św ia d ­
czeń, N ajw dzięczniejszym  te re n e m  ta k ic h  
do św ia d cz eń  i t r e n in g u  hypnotyozno- 
su g g e s ty jo e g o  są  cuk iern ie  i re s ta u rao je .  
N ie d a w n o  s iedz ie liśm y  ra z e m  w k aw ia rn i .  
J e rz y  pos tanow ił  na  przyszłość p rzekonać  
m n ie  o praw dziw ośc i  sw oich  teo rj i .

W idzisz  tę  kob ie te  w czarne j  sukni i 
czerw onym  kapeluszu?  T am  u a  p raw o  
pod o k nem . N arzu c ę  je j  m o ją  w olę  i 
każę  odłożyć n a  bok  g a z e tę  a sp o jrze ć  
nu mnie. Uważaj!

N a  m o ją  uw agę ,  że z b rak ie m  w ycho­
w an ia  g ra n ic z y  zaczepianie w publicznym 
loka lu  n iezna jom ych  k o b ie t  n a w e t ,  choć­
by to  uczyn ione  było n a  sp o só b  te le p a ­
tyczny, odpow iedzia ł mi, że  s ię  na  tem 
nie zaam  i bas ta .  I  tu  się  zasadniczo 
różn im y,  g d y ż  ja u t r z y m u ję ,  że J e r z y  
n ie m a  zielonego p i ę c i a  o te lep a t j i ,  s u g -  
gestji i h y pnoz ie— bo i j a k ż e  —  te le p a ta
0 D ladc-szarych oczach! T akże  coś!

Je rz y  . t e l e p a c i " .  N adz iew a d a m ę  w 
czern i  n a  p ro m ie n ie  sw ych  b la d o sz a ry c h  
oczu i zapom ina  o ca łym  świecie.

D am a  p rzeczy taw szy  n u d n ą  g a z e t ę  —  
od łoży ła  j ą  i o b e j rz a ła  się  po sali.

—  A widzisz?
—  P raw dopodobn ie  znudziły  j ą  d e p e ­

sze P a t a  o konferencji  gen u e ń sk ie j  i dała  
spokój czy tan iu .

J e rz y  z p o g a r d ą  zm ierzy ł m n ie  sw ym  
te le p a ty c z n y m  w zrokiem .

—  Mój kochany ,  pozw ól—  ale na  tem  
to jo ź  ty  się  nie znasz , —  S p r .  bu ję  p rze  
kouak  cię r a z  jeszcze. —  WidziSż tam  
p rzed  nam i s iedzi ja k a ś  z g ra b n a  i m ło d a  
dz iew czynka— a tam  obok te g o  g r u b a s a —  
te ra z  w łaśn ie  og ląda  się na  p raw o  i o d ­
pow iada  na uk łon  te g o  w ysok iego  su c h o ­
tn ika !  W iesz  już  k tó r a ?

—  W iem , a le  o n a  odw rócona  je s t  do 
nas  tyłem!

—  Z a chw ilę  zobaczysz, że powoli i 
s y z y w a ją c o  odw róc i  s ię  w naszą  s t r o n ę
1 spojrzy  na  mnie .— Z m u sz ę  j ą  do tego.

J e r z y  znowu „ te lepac i* .  P ro sz ę  mi 
wierzyć, że poza tem  je s t  po rzą d n y m  chłop  
cem —  ty lko  n a  ty ra  punkcie  ma.. .  k tóż  
z r e s z tą  n iem a tego  sa m e g o  n a  innym  
punkcie?

M ija  pięć m inut.  O b iek t  dośw iadczeń  
te le p a ty c zn y ch  an i  d r g n ą ł .  —  Je rz y  p a ­
t r z y  n a  j e j  piecy j a k  g łodny  bu ldog  na  
k a w a łe k  m ię sa ,  zaw ieszonego  za wysoko .

M ija dz ies ięć  m inu t .  Z g ra b n a ,  m ło d a  
d z iew czyna  p rz e d  nam i z a p e ty te m  z ja ­
d a  p ią te  c iastko ,  u śm ie c h a ją c  się  f i lu ­
te rn ie  do 8wego g ru b e g o  są s iad a .

O i  b lisk iego s to l ika  w sta ł  ja k iś  pau

i p rzyb liży ł  się  do nas. P onu ro  p a t rz a ł  
chw ilę  na  J e r z e g o — ale  J e rz y  nie zauw u- 
ży l tego, skupiony cały w w ysiłku  m yśli 
i wzroku...

—  P an ie  —  zw raca  się  w reszc ie  do 
J e rz e g o  —  co pan we mnie widzi c i e k r -  
wego, że pan na ranie w ybałuszy ł l a t a r ­
nie. —  W y p ra sz a m  sobie co ś  podobnego!

J e rz y  (bez po ruszen ia  się z miejsca).  
Daj rai pan św ię ty  spokó j ,  co p an  chcesz 
o d e m n ie — nie na p ana  p a t r z ę .

O b c y  pan  (podn ies ionym  g łosem ). K ła ­
miesz pan bezw stydn ie !  — Tchórz!  — Oto 
mój bilet. P o w ie d z ia w sz y  to odpow iedn io  
m o d u lo w a n em  g ło se m ,  rzuc ił  na  s tó ł bi­
le t  z t a k ą  siłą, że aż sz k lan k i  b rzę k ły .

J e r z y  (w  podobnym  to a ie  i w p o d c -  
bny sposób  je d n ak  bez o d w ra ca n ia  g ł o ­
wy i w zroku ) .  A e to  moja ka r ta !  (S z k łan  
ki znow u b rz ę k ły ) .

Obcy pan na d o b re  już  te r a z  ziry to-  
to w a n y  zaczyna a w a n tu rę  pod ług  w sze l­
kich reg u ł .  — J a  p a n a  nauezę —  w k r ó t ­
kie j d ro d z e  s ię  ro z p ra w ię  —  m o g ę  panu  
zaświecić p a ń s k ie  la ta rn ie l

N a tu r a ln ie  rob i  się aa m e n t  - -  geście  
w s ta ją  od s to l ik ó w — co s ię  s ta ło ?  K e ln e ­
rzy po śp ie szn ie  s p rz ą ta ją  f i l iż an k i  i spod  
ki. ..  z g ra b n a  i m łoda dziew czyna , k tó r ą  
n ie w z ru szo n y  zg ie łk iem  Je rz y  te lepac i! . . . 
o d w ra c a  s ię  powoli ł p a t rz y  w n a sz ą  
stronę...

—  Je rz y  (w n ieb o w z ię ty ) .  A widzisz 
k o chany ,  w idz isz  —  m usi  s ię  ud*ć z a w ­
sze, nie wolno ty lko  p rz e rw a ć .

Rozmaitości*
(—) Olej r y cy n o w y  bronią  

p olityczn ą . Głośna iuż w śwrecie s t a  
ł a  się  k rw a w a  k a m p ao ja ,  p rz e d s ię w z ię ta  
p r z e z  f s e i s tó *  (p a t r jo tó w ) ,  p rzec iw ko  
k o m u n is to m  we W łoszech. N ied aw n o  d o ­
sz ło  znów do b ija tyk i  m iędzy fac is tam i i 
kom unis tam i w g o s p a d z ie  pew ne j  w ioski 
pod F e r r a r a .  P o tu r b o w a a y  w tej bó jse  
s e k r e t a r z  g r u p y  f ic is tów , dał znać o tem  
g ru p o m  okoliczaym  o rg a n iz a c j i  sw o je j  f 
w ieczorem  jeszcze  tego  s a m e g o  dnia p rze  
szło s t a  fac is tó w  na bicyklaok zw ykłych  
i m o to ro w y c h  za leg ło  ulioe wioski i z a ­
częło w yb iągać  z dom ów  tych  k o m u n i­
stów , k tó rzy  p o tu rb o w ali  s e k r e ta r z a .  Z a ­
m ia s t  j e d n a k  zlinczować, a p rzyna jm n ie j  
obić kom un is tów  pojm anych , faciści z m u ­
sil i  ty lko  k a ż d e g o  z je ń có w  do wypjcia 
za k a r ę  po szk lance  oleju rycynow ego .  
P rz e r a ż e n i  kom uniści za s to sow a li  s ię ,  z 
w y k rz y w io n em i n ie m iło s ie rn ie  tw arz am i,  
do  tego  ż ą d a n ia  i za p e w n e  odechce się 
im ju ż  w alk i  z fac is tam i.

Człowiek, który szczeka.
K iedy  te ra z  się ty le  mówi o różnych 

z jaw iskach  n ie n o rm a ln y c h ,  w dziedzice 
p a to lo g j i  w k racza jących ,  j a k  n a p rz y k ła d  
naro d z en iu  się dz iecka  z ko ź lą  nóżką lub 
n ie n a tu r a ln ą  fo rm ą  czaszk i,  godziłoby s ę 
n a  tem  m ie jscu  też w spom nieć  o z j a w is ­
k ac h  niem niej cudacznych ,  do ja k ich  na la 
żą cho roby  o ta jem n icz y m  dosyć c h a r a ­
k te rz e ,  podozas k tó r y th  cz łow iek  zacho­
w uje  s ię  w sposób , sw ej n a tu r z e  n ie w ła ­
śc iw y ,  a  p rz y p o m in a ją c y  „ m a n ie ry  zw ie­
rzęce" .

Do t a k i i h  chorób  na leży  szczekan ie .  
N ied a w n o  zd a rzy ł  się w stolicy F lo re n  
cji n a s tę p u ją c y  w y padek .

N ie ja k i  G iacom elli ,  m ło d z ie n iec ,  c a ł ­
kiem zd ro w y  i n o rm a ln y  wybr&ł s ię  na 
p rz e c h a d z k ę  z psem. T o w arzy sz y ł  mu j e ­
den  z je g o  przyjació ł .  P o  d rodze  zoba­
czył s ta tu ę  M atk i  B o sk ie j ,  u m ie s z c z a r ą  
w niszy m uru .  T o w a r z y s z  Grfśćomefiego

uchylił  p rzed  nią k a p e lu sz a .  W id zą c  to. 
G iacom elli  p o s ta n a w ia  w yśm iać  i w ydrw ić  
pobożność sw eg o  p rzy jac ie la .  W  ty m  c e ­
lu b ie rze  psa  za obrożę ,  p ro w a d z i  go  pod 
s t a tu ę  i w y c ie ra  pysk o n ią .

Ledw ie  tć> z i o l a t  uczynić, nag le  uczuł,  
że s ię  z nim d z ie je  coś n iezw y k łeg o .  S ta  
Dął j a k  w ry ty  i an i ru sz  n iem ógł p o s t ą ­
pić z m ie jsca  o w łasnej  m ocy . Nic nie 
pom ogło  u s i łow an ie  p rzy jac ie la ,  nic n ie 
w s k u r a ło  ca łe  g r o n o  osób, k tó re  tym oza  
aem koło m ie jsc a  w y p a d k u  s ta n ę ły  i p r ó  
bow aly  ro z ru sza ć  m łodego  człowieka.  Był 
on zupe łn ie  obezw ładn iony ,  iść o w łasne j  
m ocy  nie mógł.

N ie  pozos ta ło  nic in n e g o ,  j a k  ty lko  
zanieść go do dom u z p o w ro tem .  Z a w e z ­
w an i  n a ty c h m ia s t  le k a r z e  po k i lk u  godzi 
n ach  zdołali go  w reszc ie  w y t r ą c ić  z n ie ­
mocy i z t ru d e m  p rzy w ró c ić  u t r a c o n ą  
w ład z ę  w  s tęża łych  członkach . A le  w ó w ­
czas  w ys tąp iło  na  j a w  n o w e  zjaw isko. 
Giacom elli  począł w y d a w a ć  g ło sy ,  n a ś l a ­
dują*, e s z c z e k a n i  p sa ,  k tó r e  s ły szan ó  i 
w dz ień  i w nocy. W ie lk a  ilość osób 
p r z e b y w a ła  p rzed  dom em , a b y  być  n a o ­
cznymi św ia d k a m i  tak  n iezw ykłego  zd a ­
rzen ia .

O czyw iście ,  że pow sta ł  też  sp ó r  o to, 
gdz ie  należy szukać  przyczyn tej s t r a s z ­
nej cho roby .  L u d z ie  w ie rz ą c y  d a p a t r u ją
s ię  w n ie j  k a r y  Bożej za  zn iew ag ę  u- 
święconej s t a tu y ,  inni zaś  w idzą w tem 
au to sugges l ję ,  względnie  ob jaw  czysto  
n e rw ow y .

Ogłoszenie.
Magistrat m. Częstochowy poszu­

kuje biegłej i rutynowanej stenogra- 
fistkl na posiedzenia Rady Miejskiej.

Oferty wraz z świadectwami należy 
składać w Magistracie (pokój nr. 13)— 
do dnia 15 czerwca r. b.

M agistrat.
C zęstochow a, dnia 22 maja 1922 r.

Dr, Józef Kluczewski
w y jech a ł

na k i lk a  tygodn i do  K rynicy.

O o k ł ó r

Romuald Broniatowski
o r d y n u j*  p r z e z  l a t o  w  C ie c h o c in k u

W illa t Andrzejówki“, ulica Dębowa, dom 
Kosiorze wskiego.

■■«■■■■■■■■■■■■
■  Magazyn Bławatny 5
g „Bławat 8
£  I A l e j a  14 (dom p, Frankego) m l

M  Kogato zaopatrzony w wyroby weł- |H  
n iane, bawełniane. 1 jedwabie. J S  

2  Firanki i dywany, m aterjały  męskie, W
towary letnie w wlelkm wyborze.

3 Nowości sezonowe! Usługa uprzejma! 
Hurt. D e ta l .

Ceny f a b r y c z n e l

Mąkę
pszenną i żytnią, 

otręby, owies etc.
poleca po cenach konkurencyjnych
H an d el p r o d u k tó w  m ą c z -  

n y c h  i z b o ż o w y c h

B=ci Golnik
Częstochowa, ul. Kościuszki N> 37.

Telefon 482.

™o to r „Perkun" lo 
komobilę z mł car- 

n ią  na czyste zboże. W iadomość, ul. Ciemna 
nr. 20 Szwakopf.

C z e r w o n e g o  K r z y ż a .
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T E A T R

O p € O j Y
ul. P a n n y  Marji Ni 27.

* Program od poniedziałku 22 I do piątku 26-go Maja r. b.

N a j g e n i a l n i e j s z a  a r t y s t k a  p o l s k a  s ł a w a  w s z e c h ś w i a t o w a  

P iękna —- D rap ieżn a  —  H i e h e i p i e c z n a  P  Q  ( L  £  Q  |

to swym jedynym obrazie na rok 1922 i ostatnim przed wyjazdem do Ameryki

S A F O
P otężny  d r a m a t  w sp ó łczesn y  w 6 ak tach . — W  ro li ty tu łow ej:  POLA NEGRI

T E A T R  I Se»*«ja!

PARYSKI Zwycięstwo miłości S e n sa c ja !

ul. P a n n y  M arji 19.

Program od soboty 20 maja i 
dni następnych.

czy li S K A Z A N I E C  z  C A Y E N N E
Sensacy jny  d r a m a t  w 6 w ie lk ich  a k ta c h  o sn u ty  na t le  p rzygód  ś w ia to w c -a w a n tu rn ic z y ih  z w sp ó łu d z ia łe m  

najw ybitn ie jsze j a r ty s tk i  polskie j LYA M ARY. s ły n n e j  na c a ły  św ia t tancerk i,  a k ro b a tk i  i g im nastyczk i ,  o raz  
w y s tę p  licznych gw iazd  f i lm ow ych . — Film ten po j  względem techniki, wystawy i reźyserji, niema sobie równego i 
pizewyźsza wszystkie tak zagranicą jak i w Polsce widziane. = = = = =  Uwaga: Szczegółowy opis i treść w programach.

K I N O

NOWY
Program od niedzieli 21 do 
środy 24 maja r. b. włącznie.

M i ! * ! 1 2 ! l  ROM ANS BARONOW EJ DECHARMAIS
ANONS: w następnej zmianie programu 
„ U n u s  s a m o t n y  b o h a ts i> “

w roli głównej potęga ekranu HARRY PEEL 
Uwaga dla m łodzieży dozw olone.

p . t  T R A G IC Z N A  I D Y L L A  streszczenia 1-szej serjl.
Arcydzieło włoskiej wytwórni „Gladjator1' w Rzymie- z piękną rodaczKą MAKOWSKĄ w roli głó­
wnej. -  Obraz osnuty na tle głośnej powieści znanego francuskiego romans-prsarza JERZEGO 

OHNETA, ......-....................... , ■ ■ r  Szczegółowa treść w programach.

K IN O -T E A T R

S . . L E G U N
ul D ą b r o w s k i e g o  12.

Program od soboty 20 maja 
i dni następnych.

^  Uwaga; W ejście tylko 150 m k .

i t
W span ia ły  film  w 5-iu w ielk ich  s e r ja c h

„ŚWIĘTY TYGRYS”
Przepiękne zdjęcia dokonane wśród wielkich niebezpieczeństw sprawiają na widzu Wielkie wrażenie.

■

I
8338

CIEKAWA NOWINA
d l a  k u p u j ą c y c h

Niniejszem podaje do wiadomości 
Sz. Klijenteli m. Częstochowy i okoli­
cy iż z dniem 15 Maja b. r. sklep mój 
przeniesiony został na fron t teg o ł 
domu, Kościuszki I 9 a ,  a celem 
zyskania szerszej klijenteli, na przeciąg 
całego mieeiąca od I5-V  do 
15-lf l ,  obniżyłem ceny na wszystkie 
towary, pomimo podrożenia takowych 
od 10 do 15 procent.

Wszelkie towary letnie etaminy, ba 
tysty, muślin de lani. wełny, jedwabie, 
korty i kołdry posiadam w dużym i ła­
dnym wyborze.

Z poważaniem ,
J . R Z Ą S I N S K I .

Ź ródło  P o lsk ie
Jana Radzieje w skiego

Krakowska l, obok Stow. Rolniczego.
poleca towary bławatne. konfekcyjne z fabryki 
„Częstoehowianka11 po cenach fabrycznych, go­
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów  

i pończoch.
Najlepsze źródło taniego kupna! 

Zwracać uwagę na adres!

L e k a r z -^ d e n ty s ta
M ich a ł G r e j n i e c

ul. Panny MarjlRI Aleja) Min.
t riyjnaujeł codzienule od 9-ej runo do 1 po pel 

1 od 2—7 wlecz. Telefon 260

F a b ry k a  papy d ach o w ej
M. B E M A  w Częstochowie

O ls z t y ń s k a  AA I. 
( Z a w o d z i e ,  w  b y łe j  k w a s ia r n i j

poleca w najlejszym  gatunau po cenach przy­
stępnych: p a p ę ,  e m o ł ę  c z e s k ą  p r e p a ­

r o w a n ą  k a r b o l i n e u m  e t c .

Pracownia Gorsetów
p  f  I  ^  ~  ~  ^  ^  >>

f f J o z e f a

*■

p o k o j o w e
w wielkim wyborze. 

Przyjmujemy wszelkie roboty malar­
skie i tapetowanie 

po c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .

Gostyński i Opoczyński
ul. P i ł s u d s k i e g o  8 5 .

(vis a vis stacji).

i
>

N
Ilhcla Aleja 54 (parter)

poleca duży wybór gorsetów hygienlcznych, 
pasów brzusznych najnowszego systemu, zale­
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sze­
lek do prostego trzymania się . biustonoszy, 
pończochy gumowe i t. p. Przyjmuje obstalun- 
kl z własnych i powieizonycfi materjalów, tów- 

nież reparacje, pranie 1 przefasonowywanle.
Ceny zniżone.

Aleksander Jaxa D ę b i c k i
G e o m e t r a  p r z y s i ę g ł y

Kościuszki Ns 1, m ieszkan ia  3 . 
Na mocy upoważnienia Ministerium Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 
massacje, podziały pastwisk i inne po- 

miarowe roboty.

Djagaostyezno-leczniczy

Gabinet Rentgenowski
Dr. Arnold Bram

C zęstochow a, K ościuszk i .Ni 1.
Telefon J\6 450.

^ V V V V W  " W W W N

S T A P E T Y  Ś

a s e z o n  le tn i!

Z a Q 5 O 0 M,<-

i  ubrania s?,
z dobrego kortu

Za 2 .0 0 0  Mk-
na całą damską

s u k n i ę
można nabyć w znanej firmie

J. D aw idow iez * § —
I A le ja  7 . T e l . 74 .

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater- 
jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzodaż hurtowa i detaliczna.

Poszukuje wspólnika
ż k a p i ta łe m  k ilk u se t  ty s ięcy  mk. do 
o tw arc ia  z a k ła d u  den tystycznego  w 
K ra k o w ie  F ach o w o ść  zbyteczna. 
M am m ieszkan ie .  O fer ty  p isem ne 
proszę  s k ła d a ć  pod 42I w , Kurje* 
rze Częstochowskim *'.

Zawiadomienie.
poleca

MAGAZYN B Ł A W A T N Y
pod firmą

Kornbęrg j Szumacher i
p r z y  u l. P a n n y  M arji JtfS II,
(Aleja 1) w podw órzu  p a r te r ,  

vis a vis b ram y .
Etaminy deseń. podw,'szer.

od mk. 2500 metr. 
Kretony „ „ 575 ,
zefiry koszule w 450 .
Batysty „ „ 650 „

oraz wielki wybór wełen, bosto­
nów, satyn i płótna widzewskie 

i żyrardowskie 
po c e n a c h  f a b r y c z n y c h !

do f irm y

M.  C Z Ę S T O C H O W S K I E G O
l l - g a  A le ja  N r. 2 5  (obok Kościuszki)
nadeszły na sezon letni wszelkiego ro­
dzaju e tam iny ,  ba tysty ,  sa tyny , je­
dwabie, k re to n y ,  zefiry , p łó tna  itp. 
w wielkim wyborze po cenach naj­

tańszych.
Dla urzędników duże ułatwienia w za­

kupach.
K orzystajcie z okazji. — Cer.y konkurencyjne, 

tylko u
Pif. C zęstochow sk iego

w Il-ej fi leji M 25, telefon M 486

Tanio! Tanio!
Na nadchodzący sezon wiosenny i letni

p rz e ra b ia  k ap e lu sze
filcowe 1 słomkowe, damskie 1 męskie na naj 

nowsze fasony
f irm a  c h rz e ś c ija ń s k a

______ K o ś o iu ł łk i  8 3 , m i c u k .  II.
i n  do sprzedania w dobrym sta- 

■ Wm C .m ąję ^  koszarowa jy, 3 m. 18.
W P n P « l t i o i  aęs,,i G,,râ jSl1'" “ t S S I B j  ska v j s  a via sta ­

cji kolejowej do sprzedania dom 2-ch piętro­
wy z oficyną o 33-e h ubikacjach w tym 2 skle 
py piekarnia i masarnia. Wiadomość; w Adm. 
„Kurjera“.

owocowy duży wydzierżawię. 
Wiadomość: w AdministracjiO gród

„Kurjera*.
7 n ilh in n n  Kart3 zw0*»łenia wy- Ś k g U D l U I l t ł  daną przez Komisję po
borową w Wieluniu na imię Michał Heronim
Panaszek. _____________________________
Y n u h l A n n  kartę tymczasowego
ś f c l g l l W i w ł l l ł  zaświadczenia demobi-
zacjl wydane przez 27 pp- w Częstochowie na 
Imię Wojciech Maniak.

f l ł f  3  d c  W ille lldzlela lekc-i‘'
lewo). Godz. 7—8 w.

ś kiego 7 (z bramy na

lktor i Wydawca: A dam  P a t io r k o w ik i . Odbito w Drukarni ..UDZIAŁOWEJ*


